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ROZMAITOŚCI 


NUMER 7. 


I. ; 
o. Zyđach w Polsce. 
Tłumaczenie nowo wydanego w Warszawie w 


Fr uncuz skim języku Aziedka, przez pewne- 
go Jenerala Polskiego, Posta na Seym, 


Narod, który w swoiey starożytności prze- 


chodzi wszelkie inne,. który myśli, iżziemia | 


dla niego tylke była stworzona, dla którego 
-> niebo tyle czyniło dziwów, — uważa się stąd 
za Oziecko przeupodobane, 

Żydzi, — iworzący we wszystkich czte- 
rech częściacu wiata osobny narod, rządzony 
wewnęt'znie prawami, które od Hoga miał ode- 


brzć, posł iszni tylko powierzchowaie usta- 


wom kraiów,, w których mieszkają, wszęłzie ' 


wzgerdzeni, zmienawidzeni, i wygnani prawie 
Z towarżystwa ludzkiego, wzmocnili jeszcze 
ten zwiąeek, który ich łączył; a ochroniwszy 
pierwiastkowe swoie prawidła od wplywu cu- 
dzoziemskiego, zachowali swoie obyczaie i 
prawa wpośród przemiany wieków i krajów. 

' Dumni. Z swego pochadzenia, pokładaiąc 
całą nadz.cię w Bóślwie, przyymując wszelkie 
nieszczęścia, iako skutek iego gniewu, zawsze 
ciemiężemi, x zawsze ziednoczeni, dążą do te- 
go celu, iak Pismo wystawia. 

Nie wierząc w Blessycsza, którego m 


' czcimy, oczekują nowego ,-który ma ich, iak . 


sadzą, obdarzyć bogactwami, i uczynić panami 
całego świata, — Napoieni takiemi zasadami, 
> ukazują trudności prawie nieprzełamane każde= 
mu rządowi, któryby z nich coś. więcey chciał 
zrobić, aniżeli Żydów. 


Podlegli zwierzchnikowi nieznajiomemu, 
rządzeni w pawnóm względzie przez niewidomą 
rękę, poświęcaiąc wszystko dla interessu ogó- 
lu, oddani iedynie haućlowi, pogasdzający rol 
nictw em, obywatele calego świata, nie przy- 


wiązani do żadnego kiaiu, nie uznający oyczy* 


zny, ani żadney broniący, pósiadaiący nie- 
zliczone bogactwa, przeszkadzają wszelkim . 
zamiarom rządowym, dążącym do unarodowie- 
nią i nadania im właściwey cechy. 


Chcąc czynić mois postrzeżenia w tém 


| tylko, co się cyczyzny moiey tycza, w żadne 


obce szczegóły wchodzić nie bedę. i 

Przyiąwszy Polską w wieku 1etym chrze* 
ściiańską wiarę, nabyła światła wieku, i połą* 
czyła się z Europą, powiększywszy swoie . 
bandlowe związki, zrobiwszy %krait swojego 
powszechny skład wszelkich „zyatyckich i połu- 
dniowych Æ uropeyskich płodów. Z inney zno» 
wu strony, bogata przez rolnictwo i przez tak 
obfite piony swoiey ziemi, skłądaiące się szcze» 
gó niey zmia złota, srebra, soli, — naród ten 
miał już wszelką zdolność do prowadzenia zna” 
cznego handlu. 

Duch mietolerancyi i chciwości stał się 
powodem do opuszczenia nie iednemu Żydo* 
wi swoiego siedliska w Niemczech,. a zamie- 
szkania:w Polsce, Wacław Grabowski twier= 
dzi (1) że Żydzi-pierwszy raz w Polsce się: 


“ukazali 1096 roku. 


W tymże samym” roku packi się ich ! 


——. 


LSA ERTE 
(1) W swem Dziele o Żydach Polskich: Wy- 


dafe téite m" SET 4 stronica > 
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C2) (Wołgą), które miało bydź sławne przez | 


/ Król tego narodu przemieszkiwał w swoiey | 


_Królefiwo w Rossyi zwane Koasar, po więk- 


' Moyżtszewego, i że stolica tego Królestwa 


w swoich modlitwach i mowie. 
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wielu do Polski, gdzie znaleźli gościnność i 
spokoyność. Liczba przecież ŻyGów Niemiec- 
kich przewyższała Czeskiehi, sądząc po dyalek- 
cie Niemieckim, który zachowali dotychczas 


iest wich mocy, — i Że nie myśli, aby była 
dobra, ponieważ Bóg iey nie wspiera. 


Gdyby Żydzi nie byli wtedy w pewnóm 
znaczeniu, gdyby nie posiadali rozległey „kraje 
rj Od > ; ny, nie śmieliby zapewne czynić podobney pro- 
Żydzi znani żuż byli dawniey w Prowincy- | pozycyi tak znakomitemu Władcy. W ritym 
ach Poładniowych Polski „i w.Rossyt. Ż 


Rabinowie w pismach swoich wzmianku: | sie wzniosła (5). Beniamin z TuQelli nie wspo- 


ią o Hiróleślwach żydowskich , które bydź | mina nic prawie o Synagogach Polskich, gdy 
miały blisko brzegów Kaspiyskiego morza. — | wiele mówi, a nawet może z przesadą, o boga- 
Sławay Jeograf „Arabski Ebnhaacul , | ctwach Żydów Rossyyskich. 
który pisał w początkach ro wieku, wspomi- |. Gdy Bolestaw Il. Kril Polski (w roku 
„na o Króleślwie żyJowskićm nad rzeką Atel | 1074) zdobył Kijów, żołnierze iego (6) po- 
palili domy Żydowskie, iakie tam tylko zasta- 
rolnictwo, i którego rząd składał się z dzie: | li. — Pierwszy: przywiley dla Żydów, który 
więciu naywyższych Sędziów — Dodaie on, iż 


stolicy zwaney Bat, (że miał straż z 1200 lu- 
dzi złożoną. MassouJy również Jeograf, i | dziecie wyrzucaią zbytek słabości dla HRsterg; 
współczesnik pierwszego, mówi,  iź było | mtodey żydowki urodzoney w Opocznie; po- 
twierdził ten przywiley, a nawet go i rozsze- 
szey części zamieszkanę przez Żydów; (3) że | 
Król iwszyscy wyżsi urzędnicy byli wyznania zeatyckićm, połączony traktatem Z 40 inne mi 
miastami. Kuiópeyskiemi. Jego stocuaki Kane, 
dłowe daleko się żapewne rozciągały, sądząc 
z budowli (7), które ieszcze podziśdzicińi tam 
stoją, a które przeenaczone były dla handlu 


= 


nazywała się Amol. 

Mnich Neślor (4) twierdzi, że Żydzi z 
Królestwa Koasar wyprewili Posłów do Wto- 
dzimierza Wielkiego Cara Rossyyskicgo ze 
znacznemi darami, radząc niu przyiąć wiarę ży- 
dowską: On im odpowiedział: iż Bógu nie po- 
doba się ich wiara, poniewzź Jerozolima nie. 


(5) V katalogu biblii w Watykanie Nr 500 
k. 258 znayduie się sławne dzieło AI 


sza, pisane po Rusku 4094 r: ` 


(2) Moise Hercen. Wydanie Viston, r. £>55 
kar: 555 — nazywa rzekę Wolgę, Etkei. 
Konstantyn Porpkirogenite de Admini- 
strando Jmperio, k. 5357, tęż rzekę na- 
zywa Atel. 


łos Judaeorum in Kijow gonsistentium do- 


mos invadunt et diripinnt. gos: 


CZ) Założył on albo otoczyć murami miasta: 


(3) En Araban Traveller of the tenthantary 
translatet from a maruscript in his own 
possession. London 1900. —4. 


łów, Sandomierz , Wiślicę, Opoczno, 


Szydłów, Radom, Wawelnicę , Lublin, 


(4) Fydanie Lipskie r. £744 ls 404, RE czycę; Płock, Konin, Piotrków, Juos 


act + 
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rzył. Kraków w tym czasie był miastem An- 


- Stawiszyn, Kalisz, Pyzdry, Wielań, Łę- 


1 


L 


(wieku hteratūra Rossyyskich Zydów bardzo 


nama dzieie dochowały, wydany był przez 
Bolesława Xiążęcia Wielko -Polskiego w. 
| roku 1264. — Kazimierz Wielki, któremu 


Hathory, które obiaśnia księgi Meyże- 


(6) Milites in deditionem versi, deinde singu- 


* Kazimierz, Skawia, Olkusz, Będżyn, Le- 


x A w 
przez Kazimierza Wielkiego. Giełdy, iaka 
tam jest, zapewne i Par$ż nie ma lepszey. 
Gdy tenże Kazimierz, Wielki wydał za 
Karóla Cesarza Rzymskiego swoię wnuczkę 
Elżbietę urodzoną z iego córki Kiżbiety i Bo- 
gustawa Xiążęcia Stolpy, Wirzynek, (8) 
- mieszczanin Krakowski upraszał swoiego Wład- 
‘cQ, ażeby mógł ofiarować nowo zamężney 
Kiężnie podarunek weselny złotych 
100,000 (florias d'or), summę w awym cza- 
sie niezmierną, i wyrównywaiącą posagowi; 
laki Król przeżnaczył dla wnuczki swoiey. 
„Wiara katolicka,  zostaiąca 
w swoiey czystości, zabraniała wszelkiey 
lichwy i nieprawnego handlu; iedni tylko 
Żydzi bawili się oboygiem, używaiąc sposo- 
bów , które są przeciwne uczciwości i ho« 
'Rorowi; — wtedy to, Że tak rzekę, za- 


iako 


ieszcze 


| kładać zaczęli kamień węgielny tey niena- | 


wiodź, Lwów, Krośno, Czechów, Brze- 
znicę. Zwierdze: Łęczycę, Płock, Kolsk, 
Szydłowiec, Ostrzeszów , Wieluń, Lanc- 
„koronę, Lelów, Bendzyn, Oycowską Ska- 
łę, Krzepice, Tersztyn, Zawichost, So- 
lec, Korczyn, Konin, Nakło, Między- 
rzec, Kruświcę, Złotoryą, Przedeszcz , 
Bydgoszcz, Lubaczów, Trembowię,„ Ha- 
ficz, Przemyśl, Rawę, Wyszogród, Przed- 
borsk i Kraków. (Marcin Bielski. :7y- 
danie Kr akowskie 1597 r. stron. 258, i 

259 )- ; 
(8) Cesarz Rzymski, Ludwik Król Węgier- 
ski, Zygmunt Król Duński +, Piotr Król 
"Cypru, dwan Xiążę Świdnicki, Władysław 
Xiąże Opolski ź wielu innych Xiążąt, 
Iirabiów, panuiących, zaproszeni była 


r 


na ten weselny obchóð. Przyigt ich Ka-, 
zimierz z okazałością Królewską w swey' 
ślolicy; ~ nieznierne bogactwa Jane | 


- były tym Qośloyngm gościom przez Mo 
narchę i'miasto, Wirzynęk zaprosił ich 


wiści, iaką tchną ku nim odtąd wszelkie na- 


rody. Zawsze oszczędni, żyiący prawie ni- 


czćm, przyzwyczaieni do upokorzenia , da- 


żacy prosto do zamierzonego przez się celu, 


nie zważaiąc na drogę, iaką dążyli, zebra». 
M pod panowaniem następnóm niezmierne boe 


gactwa; a Że ludność ich pomnożyła się 
w tróynasób w stosunku Chrześciańskięy , po~ 
wziął stud Rząd obawę. 

IV itolO potwierdził Żydom (,witwie ten 


sam przywiley, iaki in w Polsce Kazimierz 


Wielki. nadat. l i z 
Ludwik Król Węgierski, który na tron 

Polski w roku 1571 wstąpił, zięć i następca 

Kazimierza, nie odziedziczył przecież iego 


względności dla żydów, i 2% bern ich wys 


gnanie., 

HP ladystaw fagiellończyk Wielki Xiążę 
Litewski, który poślubił sobie Jadwigę cór- 
kę Ludwika, który odłączył od Polski Wg 
gry» gdzie córka iego Marya panowała, roż= 
kazał Żydom noszącym ieszcze ubior Polski, 


przydać do niego kawałek sukna czerwonego. 
| Zabronione Chrześcianom kupować ich mięsa , 
iesć i obcować z memis: pod klątwą. 


Stefan Batory Król Polski naywalecz 
nieyszy z naszych Królów, i Zygmunt HI. Hor 
twierdzili teź same postanowienia. 


i ofiarował swemu Królowi i Cesarzo= 
wi Kzymskiemu serwis złoty, a wszyst- 
kim innym Władcom , Królom i Xiq- 
żętoni serwisy srebrne, do pierwszych 
-calkiem podobne. Dzieienaszega naro- 
Qu zachowały nam tylko nazwisko tego 
iednego Obywatela; ale wieluż innych 
mogło, ieżeli nie równe, przynaymniey 
malo mnieyszej posiadać. bogactwa! — 


które że wiecy licznie znagdowały się. 


po miastach, były zapewne nie czego in- 
nego skutkiem, tylko handlu, 


© staiącey 
„było obliczyć, razkazał, ażeby Żydzi, którzy 
mieszkali po różnych miastach, sprowadzili sę 
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( 28 ) 


Jan Abrecht (9) Jękaiąc się co raz wzra- 
lucności, a którey nie można iuż 


do przeznaczonego na to umyślnie w kaźdóm 


mieście przedmieścia, itam zostawali pod dozo- 
rem Burmistrzów.. 
(Dalszy ciąg potćm). 


TE. 


Dziennik jeden teatralny Paryzki podaie. 


do; wiadomości ciekawy -przykład . wyższości 


jeniiuszw nad- pospolite rozumy okazui c;'Ż 
P y 4 


iaką szybkością żeden człowiek należytóm. kie- 
zunkiem sił zwyczaynych wszelkie przedsię- 
wzięcia do skutku przyprowadzić może. 

Gdy teatr przy bramie Sgo Marcina w 
Paryżu tudować przedsięwzięto, Żądali iedni 
architekci cztery lat czasu i 5;800,009 fran- 
ków, a: drudzy g lat i 3,060,000 franków na 
wybudowanie tego teatru Zmarły zaś nieda- 
wro: Lenoir podiął się wystawić tę budowle 
zą 1,000,000 franków, i ukończyć ią w 2ch 
miesiącach. — W kilka godzin po obustron- 
ném podpisanim ugody, sprowadził 200 robo- 
tmków. — Zaczęli oni swoię prac$ nie od 
kopania rowów na fundamenta, ale równali zije- 
mię i ubiiali ią mocno. Podczas, gdy pierw- 
szą noc nad tém tfawiono, poiechało 1go cie- 
tlów pocztą do Fontainebleau. Równa liczba 


miała rozkaz znaydowania się w południe w 


St Germain en Laye; posłano oraz wozy 
w oóbadwa mieysca dla zabrania drzewa. 'O 
piątey z rana przezierał Lenoir las w Fon- 
tainebieru, oznaczał drzewa zdatne do iego 
zamiaru, i kazał ie zaraz ścinać. O czwar- 


wy PO południa czynił podobny wybór w SE. mnóstwem widzów napełniony. Działo się to 
Germain en Laye — ao północy przybył. 


pierwszy wóz z drzewem do Paryža. Leno: 
r zwołał naysławnieyszych cieślów, i udał 


się z nimi nazaiutrz na zupełnie iuż zrównane 
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(9) Kroraer Xigga XF. í 


` zye tey budowli, która prawie czarodzieyską 
| sztuką stanęła, i uznano powszechnie, że przez 


jrowy na podstawy. 
(dziey przyspieszyć, i nie przerywać iey 


wieysce przeszłęy budowłi. Ta robi t 
czynny budowniczy w ich przytominoóci plan 
rówiie do- sali iak i. do teatru, zakłada p 
damenia, ozuacza cnikowity stosunek przedu, 
przecina środek, dzieli rzędy lóż it p. są 
wszystko to. bez pomocy papieru, atramentu 
i ołówka, iedynie tylko laską swoją; lecz 0% 
biaśnia, pokazuie i urządza Wszystko tak wy- 
raźnie i dokładnie, że każdy cieśla mógł pe | 
tém bardzo łatwo wziąść szm sobie miarę, i 
zobowiązać się. wystawić część swoię w bar- 
dzo krótkim czasie, — Zaraz po tem wiele 


kiem i dla wielu nowem działaniu, kopano - 


Ażeby robotę tém bar- | 


dniem i nocą, podziełono robotników na trzy 
oddziały, Każdy pracował ośm godzin ciągle; 
I600 rąk trudniło się zawsze około budowli, 
a przeszło 3000 robiło na rozmaitych war- 


'sztatach. Lenoir spostrzegłszy, że cztery głów 


wne schody sali nie tak prędko się podnoszą, l 
jak sobie życzył, obiecał robotnikom po lui: | 
dorze od skażdego stopnia, ieżeli w BO go 
dzinach wszystkie schody staną. Schody były 
gotowe w 37 godzinach, 1 Lenoir doyelnił 
swolego „przyrzeczenia. Tymczasem zbliżał 
się czas oznaczony. Budowlą była prawie u- 
kończona, lecz cieśle Żądili 12 dni na zdię« 
cie rusztowania, Lenoir u.rosił. sobie kom- ` 
„aiig. gwzrdyi Królewskiey í sprowadził 
mnóstwo : WOZÓW, a po kilka cięciach sie- 
kierą obalił rękami ludzkiemi w. zo minotach 
całe rusztowśnie. == T k tędy Lenoir zo- - 
bowiązawszy się wystawić ten testr w dwóch 
miesiącach, oddał 4:go dnia właścicielowi Pa- 
nu ŚSarżines klucze od niego. Dnia 46go da- 
no w nim wielką operę, a cały teap był 


w roku 178t. Odtąd czyniono czesto rewj. 


trwałość swoiey podstawy, dobry stan drzewa 
i mnóstwo żelaza, którćm wiązania dachu i 
wierzchów spaiano, iest jedną z naytrwalszyck 
w swoim rodzaiu. ` 


+ 
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